
C e n a  2 .0 0 0  M k Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRERUMERm WYNOS!:
v  Klifem  ałesłęcznit 35.960 Mł, 
Z o dm uen iea  do domn 45.000 Mk. 
Ib  prowincji i  przesyłką

p o c z to w ą ..................  45.000 Mk.
Z a g n n f q .... . . . . . . . . . . . . . .  90.000 Mk.

C eu  pojed. egiemplaraa 2.000 Mk. Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz milim. lub jego miejsce u  

str. i .  2. 3. mk. 2.000. 
Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne 1.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N a 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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K o k o ta  L o r ,  _ r a r o .
w Hrabinie Paryża

Erika G lesner
H- T R Z Y  G R A C J E

arcyzabaw na farsa w I  akcie.

Początek o godz. 6  3 0  wiecz.
Z powodu nad miarę długości filmu •— w sobotę, niedzielę 

i święta o godzinie 4 .3 0  popołudniu.
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ffiiraż
od d n ia  15 w r z e ś n ia .

Dziś premjera! Wielka no\yość! 
Niebywała sensacja! Najpotę­
żniejsze arcydzieło filmowe p.t.

miraż
Mar je AMTOIMETTE.
^ e71 Di ana Karenne, Królowa Marja Antonina, Cesarzowa Maria

n w ®
T n n n c o  Y im l T l ld m ilr  Y \ ł  UWAGAs . W obrazie bierze udział 4CO.OOO osób. Reżyserja, wystawa i przepych 
l e r e b a ,  M aM lillu W IK  A l i  przewyższa wszystkie dotąd widziane. Zdjęcia dokonane w królewskich pałacach.

■ i

1476 O o k t f tr

S. WAŁGKOWICZOWA
Aleja Józefiny N° 13, front, II piętro.
C h o ro b y  w e w n ę t r z n e ,  d z ie c i ę c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku ®  
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

D e m  H a n d ló w ^

Bi BEATUSi
1831 w  K A L I S Z U ,  
ul Krótka Nr. 1, telefon Nr. 271

P O L E C A  W Y B O R O W Y

smalec amerykański
m a r k i  „ S T A N D A R D "
##PF* oraz wszelkie towary kolonjalne “TO#

S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  hurtowa.

Składajcie ofiary
ua Inwalidów wojennych

D e n t y e t i s t

W o l p e - b a m p e r t
przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
stary Rynek N° 17. I piętro. 2

Dr. med. E. Rozental
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2. 
Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poł. sto

Z  dniem 20 sierpnia rb. złączyliśmy nasze firmy w jedną wspólną pod nazwą

B-cla K R O M E I B E R G .
Firma jubilerskM eprmistrzowsko-optyczfia w Kaliszu m dI. Wrocławskiej 25
w domu p.p. Kowalskich przyjmuje nadal wszelkie roboty w zakresie jubil.-zeg.

A. K r o n e n b e r g  ul. Wrocławska 12

Zakład L. Kronenberg, W rocławska 36 zostaje in Loco

♦?sr L. K r o n e n b e r g  ul. Wrocławska 36

----------------------- 7r < + ? Z ----------------------- E S #

Iowy wybór towarów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d aw n iej F ied lera  S p . Ako.
RUF* sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. “TO# 

U lica K o śc ie ln a  w O patów ku . B ud y n ek  F a b ry c z n y .  1391
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Go będzie dalej?
Chociaż przez parę  tygodni m arka  polska 

nie spadła (dzisiaj jest trochę inaczej), drożyzn A 
w zrasta z dniem każdym i to głównie na towary, 
Chleb „chw ała Bogu“ nietylko nie zdrożał, ale 
naw et staniał, mięso za to coraz droższję, chociaż 
w  niektórych okolicach panuje na bydło epide 
m ja, a  więc, w celu uniknięcia strat podaż by­
d ła  pow inna być większa.

Drożyzna w zrasta — jest fakt nie zaprze­
czony... P rasa  rządowa tłomaczy to drukiem  se­
tek imiljardów jmarek, przez co pieniądz traci 
na  w artości i dopuki to trw ać będzie drożyzna 
w zrastać nie przestanie.

Temu poprzedni m inistrowie zaradzić nic 
byli Wi stanie i obecne sarkanie na nich niektó­
rych  organów prawicowych jest niesłuszne. Prze 
cież od początku rządów, polskich mieliśmy mi­
nistrów  raczej z prawicy niż z lewicy: K arpiń­
skiego, Englicha, Bilińskiego, Steczkowskiego!, 
Michalskiego, Wład. Grabskiego, a nawet Jas­
trzębskiego. posądzać o radykalizm  nie można 
S tarali isię oni zapobiedz spadkowi m arki, ale 
bezskutecznie. Wł. Grabski podjął się nawet 
przeprow adzić sanację skarbu  w ciągu lat czte­
rech, rozpoczął pracę w tym kierunku, lecz zmu­
szony był ustąpić.

A więc nie m ożna winić o to ani byłych ani 
obecnego m inistra, chociaż ten ostatni bezwa­
runkowo wziął na siebie obowiązek nad siły.

Zło, które wywołuje drożyznę nie leży za­
tem w Zarządzie finansami. Państwa, lecz trze­
ba je szukać gdzie indziej.

Spojrzyjm y w. siebie i z a r a z  znajdziemy wi­
nowajcę. Nie rząd, lecz społeczeństwo samo jest 
winne dewal. i  co zatem idzie wzroistu drożyzny. 
Od samego początku nie mieliśmy zaufania do 
naszej waluty. Kpiliśmy z zarządzeń skarbowych 
co dó podatków, wierzyliśmy, w  w alutę zagra­
niczną i nasze oszczędności umieszczaliśmy we 
wszystkiem, sam ochodach, meblach, nawet 
Starych szmatach, byle nie w  monecie krajowej

Stąd pochodzi niew iara ogółu w skutecznosc 
zarządzeń, zmierzających do napraw y skarbu, 
stąd pessymizm i bezmyślne .pomiatanie w łas­
nym pieniądzem, które doprowadziło do tego, że 
żebrak uliczny gdy mu da kto 100 m arek rzuca 
jje na bruk  i mówi z szyderstwem: „nie pan so­
bie to świństwo zabierze"! .

Któż z nas nie zauważył podobnych faktów 
lekceważenia państwowych znaków pieniężnych.

Ale nietylko brak wiary i druk m iljardów  
w ytwarza drożyznę.

O ile za czasów panow ania zaborców, a 
zwłaszcza za okupacji niemieckiej, każdy spie­
szył z opłaceniem podatków, to dziś pomimo, że 
podatki te są m inim alne w porów naniu z przed 
wojennymi, każdy natęża swój umysł, jak  po­
datku nie zapłacić, a w  ostateczności go odro­
czyć do takiego czasu, gdy ów podatek wskutek 
dewaluacji zmniejszy się do minimum. Do rzą­
dów Michalskiego wogóle podatków bezpośred­
n ich nie ściągano. Dla czego to się działo i kto 
temu winien? Nie będziemy dziś debatować. Je­
dnakże stw ierdzam y fakt, że panowało wówczas 
przekonanie, że tvlko głupi ludzie płacą po­
datki. A jednak ći głupi daleko goręcej kochali 
swą Ojczyznę, niż „mądrzy".

Michalski obiecywał żelazną miotłę i w pro­
wadził daninę. Daninę uchwalano 3 miesiące, 
i zaczęto ją ściągać od kwietnia 1922 r. zamiast 
jak  projektow ano od listopada roku poprzed­
niego. Już wskutek odroczenia tego term inu da­
nina straciła conajm niej 30 proc. wartości. Ale 
dopiero przy ściąganiu tego podatku okazało 
się, kto jest prawdziwym patrjotą.

Ci co najwięcej krzyczeli „oddać wszystko 
na skarb", pierwsi podawali skargi na za wyso­
ki wym iar, apelowali do urzędów drugiej instan 
cji jtd.

Pewien lekarz „patentowany patrjo ta"  bro­
n ił się od daniny, tłomacząc, że służy K w  wojsku. 
Okazało się, że nietylko nie służył, ale przeciw 
nie podczas wojny z bolszewikami, podał się za 
chorego i siedział w  szpitalu.

Inny kupiec, który m iał w kwietniu 1921 
zapłacić 1500000 mk. daniny, zapłacił ją  na 
skutek apelacji w rok później tj. wtedy gdy te 
półtora m iłjona były w arte zalecfcvie kilkadzie­
siąt tysięcy.

A z właścicielami samochodów, a więc z 
ludźmi najzamożniejszymi wiele m iała kłopo­
tów kom isja podatkowa. Jeden tłomaczył się, 
że samochodem musi objeżdżać swe folwarki, 
inny, że samochód dostał w długu, trzeci wresz­
cie, że samochód jest nie do użytku, ponieważ 
niektórych części „brakowało". Wszyscy zapła­
cili (daninę, ;ale w  rok później ftj. wtedy, gdy wsku 
tek  dewaluacji „miljon m arek" wydawano na 
dobrą kolację.

Przy daninie udało sig „rozum nym " zaro­
bić, to też dzisiaj liczyć ich należy nie na setki 
lecz na tysiące.

Urzędowo (stwierdzono, że do 1 września 
zaledwie 25 proc. podatków  wpłynęło do kas 
skarbowych, reszta płatników  płaci kary i (czeka 
dalszej dewaluacji, nie rachując  się z tern, że to 
co na podatku zarobi to w ielokrotnie straci przy 
uabyciu tow arów  i środków żywności.

To wykręcanie się od płacenia podatków 
i umniejszanie dochodów skarbowych wywołuje 
potrzebę drukow ania coraz większych ilości pa­
pierków-i coraz większą drożyznę.

Rząd też nie jest bez winy akcja oszczędno­
ściow i i redukcja zbytecznych urzędników po­
stępuje tak powoli, że przy ciągłej podwyżce u- 
posażęń, na zmniejszenie .wydatków żadnego 
wpływu wywrzeć nie może.

Dużo winy również ponosi w tej sprawie 
wielki przem ysł i handel. Tow ar wychodzący 
z fabryki przechodzi przez kilka a czasami kil­
kanaście rąk  zanim dostanie się do nabywcy. 
Każda wielka firm a ma swego przedstawiciela, 
przedstawiciel swych pośredników itd. przyczcm 
każdy musi coś zarobić. Kupiec-detalista dostaje 
tow ar droższy o kilkadziesiąt procent i sam  mu- 
fci zarobić i zabezpieczyć się przed 
spadkiem waluty. Rezultat tych m ani­
pulacji jest bardzo sm utny dla konsumen 
ta, który do ceny -fabrycznej tow aru dopłaca 
100 proc. lub nawet więcej. Stosunkdwo naj­
mniejszej zwyżce podległo zboże gdyż nie osią- 
gło więcej, jak  50 proc. cen przedwojennyoW. 
Ale zato węgiel, papier, nafta, czyli produkty, 
na  które w aluta zagraniczna żadnego nie ma 
wpływu, gdyż są produktam i czysto krajowymi 
dawno przeskoczyły ceny przedwojenne i lecą 
z zaw rotną szybkością w górę. Ta zatem nie 
rachunek, lecz zachłanność spekulacyjna wywo­
łuje drożyznę.

Lęk i apatyczna niewiara w napraw ę skar­
bu i waluty, jakie . ogarniają ludzi m ają pewne 
podstawy.

Najlepsze zamierzenia rządu nie doprow a­
do celu o ile ten rząd nie będzie miał siły do 
zmuszenia płatników  do płacenia podatków, o 
ile płatnicy ci nie zrozumieją własnego interesu 
i będą w dalszym ciągu ociągać się z płaceniem 
w terminie.

Minister Winien przedewszystkiem umieć 
ściągać podatki. A' więc nie rozkładać na raty  
nie prolongować, lecz postępować bezwzględnie. 
Może kogoś w takim wypadku spotkać niespra­
wiedliwość, ale gdzie drw a rąbią, tam wióry le­
cą — muszą być ofiary. A już dziś w sferach 
rolniczych i przemysłowych przebąkują, że nie 
tylko danina, ale i podatki obrotowty i gruntowy 
zostaną rozłożone na raty, z czego naturalnie 
„rozum ni" skorzystają, a tych będzie o wiele 
więcej niż „głupich" płacących w terminie.

Wszyscy wiemy bardzo dobrze, że rolnictwo 
i wielki przem ysł m ają fundusze i to duże. Tym ­
czasem słyszymy, że Ministerstwo chce wrócić 
się do starych sposobów wyzyskania skarbu 
udzielanie imiljardowych pożyczek wielkiemu 
przemysłowi i kooperacjom  rolnym. Ziemianie 
poznańscy, jak to oświadczyła delegacja, która 
jeździła do W arszawy m ają pretensję do nisko­
oprocentowanej pożyczki nie w złotych pol­
skich', lecz w m arkach' na 500 m iljardów  marek-. 
Udzielanie takich pożyczek dopomoże przemy 
słowi i rolnictw u do magazynowania towarów i 
zboża i co zatem idzie do dalszej zwyżki.

Reasum ując powyższe jesteśmy przekonani, 
że o ile ministrowi skarbu uda się nauczyć ludzi 
płacić podatki, urzędników  zaś zmusić dó bez­
względnego ich ściągania, o ile nie będzie się roz­
kładać ńa ra ty  danin państwowych, a przede­
wszystkiem za pomocą wielopiiljardowych poży 
czek pomagać do magazynowania towarów i 
zboża spekulantom, to życie gospodarcze kraju 
może się poprawić. Dobrą walutę może mieć tył 
ko to państwo, które pracuje, rządzi się dobrze, 
a przedewszystkiem ma obywateli, rozum ieją­
cych obowiązek państwowy. O ile będzie inaczej 
to potoczymy się w przepaść na wzór Rosji i 
Niemiec i wtedy będziemy musieli przyznać so­
bie Winę naszej zguby gospodarczej.

GIEŁDA
N ew -Jo rk
Londyn
Niemcy
P a ry *
S z w a j c a r j a

WARSZAWSKA.
*99*00

1.395.000
0,0035

48.950

T E L E G R A M Y .
Kolta ma opróżnione 27 września.

PARYŻ 15. W ysłana do Aten i Genewy 
nota konferencji ambasadorów, domaga się prze 
prowadzenia ew akuacji Korfu do dnia 27 wrze 
śnia. Jeśli dnia 27.9 w raporcie m iędzynarodo­
wej komisji śledczej zostanie stwierdzonem, że 
Grecja nie uczyniła wszystkiego, co od niej zale 
żało, w celu wykrycia i ukarania m orderców, 
Włochy otrzym ują tytułem odszkodowania 50 
m iljonów  lirów, złożonych przez władzę greckie.

W Turkiestanie rżną bolszewików.
MOSKWA 15. Busz mano wie chwycili za 

broń. W Kara-Tepe cały garnizon sowiecki zo 
stał wymordowany. Ekspedycje karne zostały 
natychm iast w ysłane przez bolszewików.

Skasowanie delegacji polskiej przy Lidze 
A Narodow.

WARSZAWA 15. W m inisterstw ie spraw  
zagranicznych Ąapadła decyzja skasowania de­
legacji polskiej przy Lidze Narodów.

Odtąd delegatem przy Lidze Narodów, bę­
dzie każdorazowo pośeł polski w Bernie. W ra ­
zie poruszenia na Radzie lub Zgromadzeniu Ligi' 
Narodów specjalnie spraw  polskich przysłanym  
będzie delegat ad hoc.

W związku z lą decyzją urzędnicy delega­
cji iw Genewie zostaną zwolnieni.

Fnzja grupy Dąbskiego z Wyzwoleniem,
WARSZAWA 15. W przygotowaniu do 

wystąpienia klubów: Wyzwolenia i grupy Dąb­
skiego odbyło się posiedzenie t. zw. komisji s^e 
ściu. W skład tej komisji weszli z ram ienia Wy­
zwolenia pp. Thugutt, Woźnicki i Babiński, z 
ram ienia zaś grupy Dąbskiego pp.: D ą h s k i ,  Wy 
słouch i Wilkowski.

Komisja ta ustalała form ę uchwał, które 
m ają być powzięte podczas samej dokonywują- 
cej isię fuzji.

Dnia .14 bm. o godz. 10-ej rano  odbyło się 
wspólne posiezdzenie rad  naczelnych stron­
nictw. W yzwolenia i PSE. grupy Dąbskiego, na 
którem oba stronnictw a zamienią się. dokum en­
tami umowy stwierdzająpęm i ostatecznie doko­
nanie fuzji tych stronnictw.

Po południu odbędzie się wspólne posiedzę 
nie pełnych klubów poselskich obu stronnictw  
na którem  om aw iana będzie sytuacja polityczna 
Państw a ze szczególnym uwzględnieniem strony 
gospodarczej.

Tworzenie nowego rządu Hiszpańskiego.
BARCELONA 15. Król powrócił z San 

Sebastjan do M adrytu, Obrady gabinetu toczą się 
bez przerw y pod ochroną wojska, które pozo­
stało w ierne rządowi. Urzędowo podnoszą, że 
bunt wojskowy skierowany jest tylko przeciwko 
gabinetowi, a nie przeciwko królowi, ani też 
dynastji. W Barcelonie ogłoszona została odetf; 
\va. która głosi, że prezydent rady Ministrów i 
m inister spraw  zagranicznych postawieni będą 
w stan  oskarżenia oraz, że zostanie utworzony 
nowy rząd, który będzie się znajdował pod o- 
chroną władz wojskowych.

Rada ambasadorów likwiduje zatarg 
Wlosko-firecki.

PARYŻ 15. Konferencja am basadorów  przy­
jęła rezolucję m ającą zlikwidować zatarg włos 
.ko-grecki i przesłała ją niezwłocznie do Aten i 
do Genewy. Sprzymierzeńcy osiągnęli zupełną 
zgodę po*glądów co do redakcji instrukcji dln 
komisji śledczej oraz co do warunków  ewaku­
acji Korfu. Sprawa uregulowania jest podobno 
w traktacie, ku zadowoleniu zarówno Wioch, 
jak i Grecji. t

Podpalenie teatru w Grudziądzu.
GRUDZIĄDZ 15. W piątek w nocy spło­

nął gmach teatru  miejskiego w Grudziądzu. 0  
godz. 3 nad ranem  usłyszano w okolicy gmacjm 
teatralnego dwie silne detonację, poczem ginach 
teatralny (znalazł się w mgnieniu oka w plo 
mieniach- W ciemnościach nocnych widziano 
tuż po detonacjach przem ykające postacie. Po­
żar zniszczył gmach teatru  kompletnie. Spłonę­
ły wszystkie rekwizyty, kostjumy i dekoracje. 
Straty wynoszą wiele miljardów.

Wszczęte natychm iast dochodzenie wykaza 
ło niezbicie, że pow stał z podpalenia. Nie ule­
ga najm niejszej wątpliwości, że sprawcam i jioża 
ru  nie być Polacy. T eatr grudziądzki w ypełniał 
wielkie kulturalne zadanie w, tej części kraju,
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do niedaw na bez m iłosierdzia prusaczonej. Po w 
stał wyłącznie prawie .z ofiarności pryw atnej. 
Dopiero ostatniem i czasy teatr grudziądzki u- 
zyskai zapomogi rządowe. W czwartek ubiegły 
nastąpiło uroczyste otwarcie sezonu wobec licz­
nie zgromadzonej publiczności i gości, przyby­
łych z różnych stron Polski m & tę uroczystość. 
Zniszczenie placówki kulturalnej która w pol­
szczeniu G ru d z iąd za  i okolicy o d d a ła  już nieo­
cenione zasługi, jest poważnym ciosem, który 
szerokiem odbije się echem po ca łe j ziemi pol­
skiej.

Śledztwo prowadzone jest energicznie.

Ile jaj będzie wywiezione z kraju?
WARSZAWA’ 15. Na ostatniem posiedze­

niu komitetu ekonomicznego Rady m inistrów  zo 
stuł ustalony kontyngent jaj, przeznaczony ua 
wywóz za granicę we wrześniu i październiku. 
We w rześniu m ożna będzie wywieść z kraju  
150 wagonów jaj, zaś w październiku 100 wa­
gonów. Dnia 14 bm. odbędzie się posiedzenie 
głównego urzędu przewozlu- i wywozu w sp ra­
wie uchwalonego kontyngentu jaj-

K R O N I K A .
M iejsco w a .

— NARESZCIE. Po blisko dwóch latach o- 
łynkow aniei restauracja Sądu Okręgowego są 
n a  ukończeniu i przypuszczać należy , .że w dniach 
najbliższych przejście po chodniku obok Sądu 
zostanie otw arte dla publiczności zdążającej tą  
drogą do Parku.

— O BONY ZŁOTE.
P. m arszałek senatu, Trąmpczyński. zwo­

ła ł na  dzień jutrzejszy posiedzenie senackiej ko 
m isji kontroli długów państwowych, celem za­
poznania się z wnioskiem p. m inistra  skarbu, 
dotyczącym sprawy emisji łxmó\V złotych.

— KINEMATOGRAF OAZA wyświetla od 
piątku prześliczny obraz p. t. ,.Raj Kobiecy'*. W 
obrazie tym wyróżnić należy przedewszystkiem 
technikę doprow adzoną do doskonałości. Tak 
pięknych zdjęć nie widzieliśmy dawno. Jeżeli 
do tego dodamy w yborną grę artystów, orygi-t 
nalny i często wesoły tem at obrazu, wreszcie 
interesujące panów- zdjęcia wyścigów i koni. pa­
nie zaś — grupy t. z. żywych manekinów-, ub ra­
nych według ostatniej mody, będziemy mieli o- 
braz całości ..Raju kobiecego". Już w- pierwszym 
dniu wyświetlania teatr był przepełniony.

— CIEKAWY MECZ Ł". T. G. S.—PROSNĄ.
Jak  się dowiadujem y jutro zjeżdża do Ka­

lisza, druga w rozgrywkach o mistrzostwo klasy 
5V. Okręgu Łódzkiego, drużyna piłki nożnej 
Łódzkiego Tow-arz. Gimnastvczno Sportowego i 
rozegra mecz z 1 drużyną „Prosny". Sądzić na­
leży, ie  mecz ten ściągnie do Nowego Parku 
liczną puliczność interesującą się życiem spor- 
towem. tembardziej że ujrzym y grę pferwszokla 
sową. ,

— NOWA PLACÓWKA MYŚLIWSKA W 
POW IECIE KALISKIM.

W dniu 28 5 rb. L. Dz. 1240/III Urząd Wo­
jewódzki zatw ierdził statut Kaliskiego Powia­
towego Prawidłowego Myślistwa w Opatówku. 
Towarzystwo to powstało dzięki rozumnym gos 
podarzom  powiatu kaliskiego, rozumiejącym złą 
gospodarkę myśliwską, wskutek czego grozi zu 
pełny zanik zwierzyny. Celem Towarzystwa 
jest scalenie wszystkich terenów polowania w 
powiecie w jedną całość, oraz tępienia kłusow­
nictwa i szkodników zwierzyny.

Biorąc pod uwagę dobre chęci założycieli 
i wzniosły cel Towarzystwa, każdy obywatel 
myśliwy, którem u ciąży na sercu dobro zwierzo 
stanu, powinien dążyć do tego. aby w spom nia­
ne  Towarzystwo popierać, w stępując w jego sze 
rogi i powiększając grono ludzi dobrych chęci-

MYŚLIWIEC.
— KALISKIE T^wo CYKLISTÓW urządza w dn. 

16 Września rb. punktualnie o godzinie 3 po południu 
na szosie Tureckiej na II kileinetrze szosowe wy­
ścigi o tytuł m istrza miasta Kalisza.

iDo wyścigów zapisali się następujący pp.:
Mieczysław Jarnuszkiewicz, jan Biedak, Mieczy.* 

sław Engel, Adam Nowak, Stanisław Kornacki, Gu­
staw Wiistehube, Henryk Kartasiński, R iotr Cmiel 
Jan Stankiewicz, Franciszek Wolńicki, Janusz Suli- 
tn ieiski, Albert Hofman, i  Jerzy  DrzewieckL

— ILUSTRACJA ROLSKA. '
Nabyć już m0żna nr. 37 „Ilustracji PjolsAiejV ua 

tre ść  którego składają się ciekawe zdjęcia, m. in.: 
.Wulkan Fuzji i .Wieś japońska, str. tyt., zagroda prez. 
Coolidge'a, 1 ryc.; konkursowe Wzloty polskich szy­
bowców, 2 ryc.; trzęsienie ziemi w,Japonji, 4 ryje.;

toaleta damska w Bolszewji, 1 ryc.; Włoch zwycięsca, 
który przepłynął kanał La Manche w  rekord, czasie, 
1 ryc.; posąg Joanny cRAj-c w katedrze angielskiej 
1 ryc.; święto morz/a w Anglji, 1 ryc. Rozmaitości 
Ciąg idalszy p0wieści Zdz. Niezgody „Most nad ot- 
chłaniąd. Ogłoszenia.

Administracja, Poznań, Focztohva 9.
— Z CZERWONEGO KRZYZA.
Biuro Czerwonego Krzyża w gmachu Starostwa 

oprócz (dni świątecznych Codziennie jest otwarte z 
dniem 15 września r.b. od  godfc. U z rana  do 1 g. 
w południe.

Składki d la  Członków Pilskiego Czerwonego . 
Krzyża Zarząd główny ustalił podług ostatniego kur­
su złotego polskiego oznaczonego d la bóńów złotych.

Dla członków dożywotnich 25 złotych^ polską
Dla członków zwyfczajnych 1 złoty polski rocznie.
Dla członków Koła Młodzieży Czerw. Krzyża 

i/o złotego pdlsk .rocznie.
ZARZĄD.

— BRAK GOTOWK1. W stosunkach handlowych 
ęoraz m0cniej daje się odczuWac brak gotówki co 
spowodowało znaczne podrożenie stopy procentowej 
w oblotach prywatnych. Fpżyczki zabezpieczone wek­
slami opłacane są w Wysokości 30 -- 35 proc. m ie­
sięcznie. Okoliczn0śc powyższa w niem ałym  stopniu 
wpływa na potęgowanie się drożyzny, albowiem po- 
jwoduje podłożenie kosztów handlowych.
‘ — WYPGRAWA BELL! BO TRZEWIKI.

Podczas targu w piątek 14 b.m. o godz. 3 pp. 
d,0 straganu z obuwiem Antoniny Bilskiej podeszła 
k o b ie t a  chcąc niby kupić trzewiki dla córki, korzyi 
stając że Bilska była zajęta sprzedażą innym kupu«k 
jącym prętfko odctalila się schowawszy trzewiki do 
k o sz y k a . Bilska spostrzegłszy kradież udała się w  
Pogoń za złodziejką, i prźy pomocy przechodniów 
zd0łała zatrzymać’ ją. Policja aresztowała zlodziejr? 
kę. która pochodzi z Ostrowa (I^pzn.) i nazywa się 
Bella Antonina.

— O P € AT Y STEMPLOWE OD PODAŃ W 
SPRAWACH WOJSKOWYCH.

Wobec istniejących wątpliwości prz) pobieraniu 
opłat s te m p lo w y c h  oo podań w sprawach służby woj­
skowej 0raz od podań w sprawach dotyczącycn sto­
sunku służbowego, Rozk. L)z. M. S. Wojsk nr 148
wyjiśnia: . . .  j

Niżej wyszczególnione podania, jako P ^ P ^ d a ją  
ca pod ulgowy przepis § 6 przepisów z dn. 24.4. 2j  
i w przedmiocie opłat stemplowych od podan oraz 
świadectw urzędowych (Dz. U- R H  nr 44 z 1923 
r. str. 430), są zwolnione °d opłaty stemplowej:

1) podania wzgl. p r 0śby o ulgi w służbie woj-j 
skowej o odroczenie lub zwolnienie od służby woj­
skowej Z god n ie  z artykułami tymczasowej ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej.

2) podania -  skargi wzgl. prośby apelacyjne i 
odwoławcze zgodnie z art. 114 — 116 tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojskowej;

3) podania o przyjęcie do wojska w charakterze

4) poaania c udzielenie pisemnych inlorm acji w
sprawie służby wojskowej; . . .

6) podania osób prywatnych o zwolnienie sze- 
regowych zawodowych i niezawodowych ;

6) podania 0sób prywatnych o zwolnienie szere­
gowych zawodowych z czynnej służby wojskowej-.

7) podania os°b  prywatnych o urlopy dla szerc-

^ 8) podania o wydanie duplikatów dokumentów
wojskowych w razie ich zagubienia.

Natomiast podlegają opłacie stemplowanej poda-

1113 t o zezwolenie na otrzymanie paszportów źa->
granicznych; .

2) o w ydanie zgody na (Zwolnienie z obywatelstwa,
3) o zezwolenie na wstąpienie do arm ji państw

4) osób cywilnych w sprawie poszukiwania osób

* 5)° o  ̂ nadesłanie dokumentów eWidencvjnyph z 
b. farmji zaborczych -  jako nie dotyczące bezpośred­
nio służby (wojskowej wizgi. stosunku -służbowego.

Podania (wojskowych zawodowych oraz szerego­
wych * niezawodowych o zezwolenie na zawaręi€ mał­
żeństwa są Zwolnione od opłaty stemplowej, a to^ v* 
myśl § 6 pktu 9 wyżej wspomnianych przepisów.

Z c a łe j  P o lsk i.
— URZĘDOW ANIE KONSULATÓW N IE­

MIECKICH W POLSCE.
K o n su la ty  (niemieckie w Polsce używają 

często przy legalizacjach dokum entów i wy.sta- 
iwianiu dokumentów, niemieckich nazw miej 

scowości, położonych na obszarze państw a poi 
skiego. ponadto określają niemieckimi tytułam i 
urzędników polskich. Ministerstwo spraw  wew 
nętrznych poleciło urzędom, aby dokumentów 
w ten* sposób wystawionych bezwzględnie nie 
uznawały i dokumenty takie przekładały min. 
spr. wewnętrznych.

— LtKARZE OTRZYMUJĄ WIZY AMERYKAŃ­
SKIE BEZ OGRANlCZEN.

prrzed kilku tygodniami jedeln z lekarzy łódzkich 
zwrócił się d0 konsula amerykańskiego w Warszawie 
z p r 0śbą o wydanie mu Wizy na wyjazd do  Ameryki 
K 0wsul prośbę odrzucił, motywując to tm i, iż petent 
nie ma w Ameryce bliższych krewnyjcJr, obywateli 
amerykańskich. . j , : l i  i~J>-

Lekarz ów zwrócił się do Waszyngtonu ź żaża 
leniem. W odpowiedzi na to konsul amerykański o- 
trzymał instrukcje z departam entu emigracyjnego w 
Waszyngtonie, instrukcje, by lekarzom nie czynić zac­
nych trudności przy wydawaniu wiz, nawet ponad o- 
k reśl0ną kwotę.

— JUBILEUSZ STRAŻY OGN. W LUBLINIE.
W niedzielę 16 b.m. m iejska Straż ogniowa za-t 

wodowia w  Lublinie obchodzić będzie pięćdziesięcjc-j 
lecie swego istnienia. Zaproszenia na tę uroczystość 

.do Straży w kraju rozesłał m agistrat m . Lublina.
— CENA CEGIE£K1 WAWELSKIEJ.
Od 1 października rb. cena cegiełkij wawelskiej 

wynDsić  będzie 50 złotych polskich, Uczonych według 
kursu urzędowego.

— BOJKOT MIASTA.
Rynek bydgoski jest bojkotowany przez dzielnych 

gospodarzy okolicznych.
Zrozpaczony starosta bydgoski wydał taką ode z

vvę:
„W ostatnich czasach zauważyć można w ielki 

b ra k  (dow0zu przez pp. rolników artykułów żywno­
ściowych do miast j>owiatowyeh jako i do m iasta 
Bydgoszczy. Wobec tego apeluję do pp. rolników'1, aby 
w interesie swoim jako i że względu na dobro pań-* 
BtwOwe, jak najobficiej dostarczali swoie produkty, 
których im Bóg Wszechmocny w tym roku nie p o t 
skąpił, na targi miast okolicznych oddając je ludności 
miejskiej jx> cenach przystępnych' i stałych. Pjrzez to  
najlepiej rolnictwo wesprze akcję rządu, który zcałą 
starowcz0ścią dąży do Wstrzymania rozpasanej orgji 
drożyźnianej.

F|>. komisarzy obwodowych i sołtysów wzywam 
do usilneL współpracy przy uświadamianiu ludności 
rolniczej w sw0ićh obwodach, że dalsze bojkotó< 
wanie rynków miejskich fatalne może wywrzeć skut 
ki na całokształcie naszego życia gospodarczego..

Z e św ia ta*
— W BERl INjE ZABRAK£0 DRUKARŃ DO 

DRUKU PJENIĘDZY.
W drukarni państwowej wiedeńskiej drukow ane 

są dla Niemiec banknoty wartości 5 i JO m ilj. marek 
Jest to fakt nadzwyczaj charakterystyczny, gdyż Niem­
cy i sam nawet Berlin posiadają ogrom ną ilość * 
pierwszorzędnych d rukarń , uposażonych w udosko­
nalane maszyny. Wszystkie one są obecnie przełado­
wane „pratcąć i  to zmusiło bo powierzenia części za­
mówień drukam i wiedeńskiej.

— (MORATORUM W J ARONJI.
Rząd japoński ogłosił rozporządzenie, że mora­

torium obowiązuje dla terminów płatności zapadaj 
jących pomiędzy l_ym a 30m w rześnia Osoby, które 
uprawiają spekulację artykułami pierwszej potrzeby, 
podlegają karze; do trzech lat i  grzywnie' pieniężnej 
do 3,000 jen. CT zaś, 'którzy rozszerzają fałszywe wia 
domości, przyczyniające się do wywołania n iep o k o i 
jów, będą karani więzieniem do lat lOjciu i grzywną 
do 6,000 jen.

— FRANK „PpCZTOW Yd Z N pW  FO D R O ZA f.
Na mocy zarządzenia władz jx>cźtowych jx>d,Wyż- 

szony Został w ruchu telegraficznym, pocztoiwym i 
listów Wartościowych, ekwiwalent franka złotego z 
.40 000 na 45,000 mk.

Opłata zaś za telegramy do Węgier wynosi 3650 
mk.. do Kumunji — 1000 mk. od  wyrazu.

Z ostatniej chwili.
(Od własnego korespondenta).

Z a b u rzen ia  g ło d o w e  na n ie m ie c k im  
Ś lą sk u .

WARSZAWA, 15.9. (Telefonem). Z Byto­
mia donoszą,*że w  dalszym ciągu odbyw ają się 
tam dem onstracje i przychodzi do ostrych s ta rć  
z policją. Jak słychać w okolicy Bytomia ogłd 
szzono stan oblężenia.

R ew o lu c ja  w  H iszp an ji.
WARSZAWA', 15.9. (Telefonem). Z Madryt 

tu donoszą, że Król hiszpański zgodził się pod­
pisać dym isję obecnego gabinetu i na utworzenie 
w Hiszpanji dyrektorjatu. W całej Hiszpartji o- 
głoszono stan  oblężenia.

Z m iana k ie r o w n ik a  P a ta .
WARSZAWA'. 15.9. (Telefonem). Na kierów 

nika Pol. Ajencji Telegraficznej prezes minis­
trów m ianow ał p. Kolankowskiego.
W rzen ie  w śrń d ł u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­

w y ch .
WARSZAWA'. 15.9. (Telefonem). W skutek 

niewypłacenia dotąd dodatku drożyźnianego za 
drugą połowę sierpnia, w śród urzędników pań­
stwowych w  stolicy panuje wielkie rozgorycze­
nie, które się zwiększa z każdą chw ilą i m oże 
przyjąć niepożądany charakter.
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Wicehrabia Takabaszi genjusz 
finansowy Japonji.

-Wśród wieści, żałobnych, nadchodzących z Ja. 
•ponji, znalazło się także doniesienie o  śm ierci jedne j 
go Z najwybitniejszych japońskich mężów stanu, ww 
cehrabiego Takahaszi, którego życiorys brzmi, jak 
gdyby był skopiowany z jakiegoś sensacyjnego ro* 
mansu, a k tóry  zginął skutkiem trzęsienia ziemi ra ­
zem z 20 posłajni do parlamentu z partji rządowej**, 

Takahaszi, urodzony w r. 1854, pochodził z ludu 
w  przeciwieństwie do prawie wszystkich w ybitnych 
japończyków z epoki reform przeprowadzonych w, 
id i ojczyźnie, którzy pochodzą źe szlachty — sam 
muraiów**. p d  dzieciństwa odznaczał się takiem i żdol 
nościami, że już w  roku  1868 wysłany został kosz­
tem rządu na studja do Ameryki. Opiekun jednak, 
k tórem u go powierzono ukradł m u pieniądze i zo-. 
Stawił go na łasce l0su. Takahaszi, aby nie umrzeć 
z głodu przyjął służbę w jednym z h0teii amerykań 
Skich, gdzie było mu bardzo źle, ale gdlzie nauczył 
,się w ybornie języka angielskiego, co było podstawą 
jego [dalszej, kar jery.

R)o dwuch latach p0w rócił do ojczyzny i mając 
lat 16 został nauczycielem języka angielskiego, z ba­

jeczną (na owe czapy pensją 50 jen (przeszło 100 fran_ 
ków) miesięcznie. Zaczął żyć nad stan, popadł w 
długi, stracił intratne miejsce i został znów służą­
cym u pewnej, gejszy, k tóra by ła  jego m etresą pc* 
przednio. Na tern stain0wisku „odkrył** go jeden z 
samurajów, Wciągnął go do dziennikarstw a i z rob ił 
tłómaczem w ministerstwie oświaty a później han< 
dlu, tam spisywał się tak dobrze, iż wkrótce miano* 
wanto go szefem oddziału.

Na początku lat ÓOjtych poznał się Takahaszi na 
tem stanowisku z jakimś awanturnikiem Nietmcefn, 
k tóry  opowiadał mu cuda o rzekomo przez nikogo 
nie. wyzyskanej jeszcze kopalni sreb ra  w  Peru. Pod 
upływem opowiadań awanturnika rzucił posiadane 
miejsce, napożyczał gdzie się dało pieniędzy i poje-, 
chał do Pferu na poszukiwajiie owej kopalni. Znalazł 
ją wprawdzie, ale sr ebra w niej n ie było.

straciw szy co ero grosza posiadane pieniądze, po­
wrócił Takahaszi do ojczyzny, gdzie źnalaźł się w 
rozpaczliwej sytuacji. Przyjaciele nie zajpaimnieli o nim  
i  wystarali się dlań o miejsce w państwowym banku 
'japońskim. Zaczął tam służbę Ocf najniższego stopnia 
ole awansował szybko- Na początku wojny japońsko 
r 0syjskiej wysłany do Europy w imieniu rządu  jar 
Tońskiego dla zaciągnięcia pożyczki spełnił swą mi­
sję tak świetnie, że otrzym ał ty tu ł szlachecki.

•W. r . 1911 został Takahaszi prezydentem banku

japońskiego, a w latach 1913 i  18 (piastował tekę mi­
nistra finansów. zampidpwiąniu p rem jera  Hary w 
r . 1922 objął Takahaszi prezydenturę gabinetu w * 
styczniu, a w czerwcu teg0ż jttoku złożył ją ze wzglę­
dów iwewnętrzno -  politycznych. Jego następcą b y ł 
zm arły kilka tygodni temp admirałj Katto.

Takahaszi b y ł jednym z najpopularniejszych po­
lityków' Jap0nji a uchodził za yodzaj genjuszu w spra­
wach finansowych. Strata więc takiego człowieka jest 
dla Jap0nji w  obecnej chwjii niepojWetowaną,

Co sią stanie w Europie między 
rokiem 1927 a 1942?

Od dwóch miesięcy bawi w Kosowie p. J anina 
Domańska, sekretarka profesora Ochorowicza. U niej 
zbieya się prawne codziennie towarzystwo, k tó re  dla 
rozerwania czasu gawędzi sobie na temat różnych 
rzeczy, wreszcie od czasu do cźasu urźądźa seanse. I 
zdarzyło się, że podczas jednej z takich pogawędek 
p. D0mańska straciła przytomność. Wszyscy zerwali 
się z miejsca, P&ni D. leżała nieprzytom na z otwar­
łem! szer0ko, lecz nieruchomymi oczyma. Paliczki 
miała blade, rysy twarzy ściągnięte kurczem. Oddy­
chała praw ie niedostrzeżenie. W śród obecjiych po­
wstało zamieszanie. Jeden z le/caryy źajął się cuce­
niem p. Domańskiej, lecz po chWili zaniechał tego, 
że to katalepsja.

P|ani D0mańska leżała więc dalej bez ruchu. Na«t 
raz  policzki pokryły się ledwo dostrzegalnym ru* 
mieńcemty p. D. p o ję ła !  (mówić:

— Czy chcecie czego odemnie?.
Towarzystwo odpowiedziało, że chce wiedzieć ja­

ka będzie przyszłość Europy.
Pjo chwili p. Jadwiga Domańska zaczęła m ówić 

głośnio i dobitnie:
— Chcecie ujrzeć przyszłość Europy — a więc 

słuchajcie. Na Zachodzie zwycięski kogut galijski po­
skrom i czarnego orła, choć ten przywdzieje he łm  
stal0wy. Francja zatryumfuje ponownie i ostatecznie.

W  r . 1927 w Pjaryżu zjawi się geniusz, p r(zed kto-,, 
rym chylić się będą [wszystkie ludy świata romanc 
skieg0. Człowiek ten wprowadzi w źypie wielkie re­
form y (społeczne i polityczne i s tw o ry  unię narodów 
romańskich.

W ielkie mocarstwo morskie, które walczyło u 
boku Francji, usunie się w cień dum nego odosobnię* 
nia i dd tej chwili zacznie się upadek tego państwa. 
Stopniowo bezlitośnie, zamorskie dom inia wyrzekną 
się swej macierzy i ofo w  r. 1942 stara  m etropolia 
znajdzie się sam0tna i opuszczona prźeź wszystkich.

H jlska spełni takąż rolę ną Wschodzie jak Francja 
na Zach odziej, polska jest sercem narodów. Nie za­
pominajcie o tem! Skończyłam.

Wypowiedziawszy te słowa pani Domańska za* 
drżała, lecz zdąż0no ją podtrzymać. f\o chwili prźe* 
mówiła.

— (Możecie rozmawiać, Ja już nie śpię.
Była wyczerpana, raziło ją światło i czuła pragw 

men/e.
A więc mamy przed sobą przyszłość Europy. 

Czekajcie — a dowiemy się prawdy.

Długość i sita wstrząsów ziemi.
His tor ja trzęsień ziemi wykazuje, że długość pc* 

szczególnych wstrząsów bywa różna. Bywają trzę­
sienia k tóre trwają zaledwie cześć sekundy. Ale na* 
wet takie błyskawiczne w strząśnienia mogą się tak 
często powtarzać, że działają tak samo. jak najdłużtt 
sze wstrząsy, lĄodczas katastrofy w  Ischji w roku 
1883 wszystko sk0ńczyło się w  ciągu 16 sekund.

Bywają jednali trzęsienia ziemi, które (trwają przez 
miesiące i lata.

Pjodczas trzęsienia w  Viso w Wallisie zaobsery 
wowan0 dnia 1 lipca 1855 roku  wstrząs, który ockj 
czuto również w P<aryżu. P o  nim nastąpiła w ciągu 
czterech miesięcy cała serja drobnych uderzeń, które 
skończyły się d0piero po dwuch latach w roku 1857.

Na jednej z wysp oceanu Spokojnego zanotowano 
w ciągu marca 1868 roku około 2000 uderzeń.

Trzęsienie ziemi z dnia 25 g rudn ia  1884 roku, 
które zdarzyło się w Andaluzji trwało do 11 kwietnia 
.następnego roku  i zburzyło jeszcze cały szereg  do* 
mów.

Dnia 23 lutego 1S87 roku  (na liguj-yjskiern wy^ 
brzeżu odczuto 3 ser je wstrząsów. Pjierwszy 'najsil* 
niejszy w Monttonnie o 5 minut 38, k tó ry  trwał 90 
sekund. Drugi po 11 minutach i najsłabszy o 8 min- 
14 nad ranem. Ale wnętrze ziem i było zbyt ro z . 
kołysane i uspokoiło się dopiero pó kilku miesiącach.

W Dżisi (/aponja) zanotowano w roku  1891 od 
28 października do 10 listopada 1360 uderzeń.

Dziłanie prostopadłych uderzeń i siła ich są ol* 
brzymie.

Pjodczas trzęsienia ziemi w roku 1837 w fortecy 
chilejskiej San Carfos, trzęsienie wyrzuciło w po* 
wietrze maszt głęboko zacementowany w ziemi i 
przytrzymywany żelaznemi hakami. Pjpdczas kalabryj* 
skit go trzęsienia ziemi widziano jak ogrom ne bu* 
dynki wylatywały w powietrze i  tam rozpadały się 
w gruzy. Pp czternastu latach p0dczas trzęsienia w 
Riobaumba w EkWad0rze znaleziono zwłoki ludzkie, 
k tóre trzęsienie przerzuciłor przez rzekę i na sźcźyt 
100 metrowej góry.

O
1 Z dniem 13 lipca b. r. złączyliśmy nasze biuro w 

jedno spólne pod nazwą:

]□

„BRZEZIŃSKI i QMUR0W5KI”
biuro architektoniczno - budowlane w Kaliszu ul* 
Wrocławska N°13. U piętro w domu p. Szmyta i 
przyjmujemy nadal wszelkie roboty w zakresie 
architektury i budownictwa.

Wykonujemy p ro jek ty  jak: Domy mieszkal­
ne, zabudowania fabryczne, dwory, wille, pałace, bu­
dynki rządowe, szkoły, teatry, kinematografy, bu­
dynki bankowe, pomniki, pawilony, architektury 
wnętrza i t. p.; kierujemy robotami budowlanemi
podczas budowy, załatwiamy wszelkie formalnoś­
ci celem osiągnięcia pożyczki budowlanej.

Przeprowadzamy ekspertyzy, oraz szaco'wania 
realności fachowo i sumiennie.

F r a a o i a ie k  B r x e z in s k i  i W ła d y s ła w  G m u r o w a k i
1424 architekci.

Do wydzierżawienia we wsi
P I E K A R N I A
ze sklepem kolonjalnym wraz 
z 2 pokojami i kuchnią, koś­
ciół i szkoła we wsi. 1829
Wiadomość: Joachimiak, Bis­
kupice pod Skalmierzycami.

Z G IN Ą Ł  W E K S E L
in blanco na 5.000.000 mk. p., 
podpisany przez Mikołaja Mi- 

niarskiego.
Ostrzega się przed nabyciem, 
gdyż w obcych rękach jest 
nieważny. 1833

BUCSH A L T E R K  A- 
KORESPOIBENTK*

umiejąca pisać na maszynie 
potrzebna natychmiast. 

Zgłaszać się Niecała M  4 do 
kantoru fabryki Zabawek. 1823

Zawodowa WYŻSZA SZKOŁA 
Kroju i Szyciae. / H i e c H o w s K i e j

KALISZ, ul. GÓRNOŚLĄSKA .No 50.
System  kroju Angielsko-Francuski; — nauka trwa od 
6 — 8 tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują

dyplomy.
FILJE sz k o ły  GRUDZIĄDZ -  TORUŃ. 1813

I l l l  S. PORADOWSKI
IALIS2, ol. Tad. Kościuszki 20, telef. Ni 62.

P osiad a  na sk ła d z ie i
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ" w Buda­
peszcie i  inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
.KABEL1* w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki .Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
siln ik i D iesla , pom py od órod k ow e i a g r eg a ty

b en zyn ow e.
O ferty  na żąd an ie  1492

Szwajcarskie gorzkie zioła
(przeczyszczające) ułatwiają 
funkcję organów trawienia. 
Sprzedają apteki i składy apteczne
Apteka A. fiąseeltiego w Warszawie.

( V i l e c z a r n ia
p.f

■------  LIPOWA 8 . = r ~

P o szu k u ję
M I E S Z K A N I A

4-ro, 5-cio pokojowego w sta­
rym domu. 

Pośrednictwo pożądane, 
ul. Garncarska 10. m. 2. 1832

POSIADA w SKLEPIE: 
MLEKO, MASŁO SER, JA­
JA, i INNE ARTYKUŁY 

SPOŻYWCZE. 1671

5F PO CEsACB SimcH.
Cena mleka 5000. mk. 6000. za 

ranne.

Firanki i kapy
S

Do sprzedania: * w najnowszych modelach
na sprzedaż po cenach 
przystępnych. Dogodne wa­
runki. Ul. Piaskowa 5 m. 10 
III piętro. 1672

z a f a  do m a n u f a k t u r y  
z a f a  k u c h e n n a ,
komoda, łóżko i półka. 

Adres: Al. Józefiny 8 m. 11.

O B R A Z Y  £
T-*

olejne, akwarele, wszelkiego ro­
dzaju antyki kupuję. 

Uprasza się o  składanie adre­
sów w składzie mebli p. Bach­
mans, Kalisz, ul. Wrocławska 45

Do odstąpienia zaraz

3  p o k ° i e
z  w ygodam i, kuchnią  i 
m eblam i, z  pow odu w y ­

jazd u .
Wiadomość w redakcji. 1825

Do sp rzed a n ia

2 d y n a m o
{ na 110 Volt o sile 70 amper, 
II „ 220 Volt o „ 40 amper.
K ino „ M I R A Ż "  182f

Bafctor !*:. E  a DW H Ń. Wydawca — „Gazeta Kaliska'* Spól. o ogr. odp. " „Gruk „.Gazety Kaliskiej** Aleja Józefiny 1.


